
D. 19. M a r c a .—  Rok 1846. 
C zw artek ,

M  76. J u t r o ,  Sty Joachim. 
O s t a t n i a  K w a d r a .

J ó z e f o w i e  Szacow ni,  J ó z e f y  nadobne,
Dziś obchodziemy wasze lube Imieniny,
T en  Festyn między mile liczemy Festyny!
Pędźc ie  la ta  pomyślne, b łog ie  i łagodne.
Niech każde z W a s  cljwil ty le  n a j s z c z ę ś l i w s z y c h  l iczy ,
JJ<e w W.ąsCzytelników Kurjerek dziedziczy. —- L. A. u. 
Stosownie do przepisu  Kościoła Ś teg o ,  iu tro  iako 

w dnia 3©tym, po pogrzebie ś. p. M -xymiljana Xięcia 
Jab łonow skiego , odbędzie się w tutejszym Kościele 
PP . N a w i e d z e n i a . N .  (W iz y te k )  , Nabolen*
siwo żałobne za pokój duszy Jego. Msze święte od­
prawiane będą ciągle od godz: 6tej do lOtej z rana, 

Ju t ro  w Kościółku W arsz: Tow: Dobro: o godz: lOtej 
z rana, odbędzie  się doroczne żałobne Nabożeństwo za 
duszę ś. p. Józefa Kossakowskiego, Prezesa A dm inistra­
cji tegoż Towarzystwa.

Anna N eum an, wczoraj przeniosła się do wieczności. 
W  smutku pogrążone Dzieci, zapraszaią  Krewnych i 
Pr^yiació ł n» e^po itac ję  zw łok Jej iu tro o godz: 4tej 
po połuduiu  z Kaplicy JSwanielickiej, na smętarz Ewa- 
nieiicko-Augsbui gski odbyć się mającą.

.Opiekunka z ak ła d a  Opieki Sierot i ubogich Dzieci 
pj Ey W arsz: Tow: D obr: ,  W .  L in d e , nadesła ła  T ow arzy­
stwu, złużone sobje p rzez  W n ą  Latuber,  Rs. 15 dla osie- 
roc ia łych  Wychowańćów; za k tó re  W arszawskie Tow: 
D obr:  sk łada  najczulsze Dawczyni podziękowanie.

W a r sza w sk i Oker- P o licm a js te r . Marjanna D a m ię ­
c k a ,  właścicielka szynku  w domu N ro6  5 7 a  przy ulicy 
Leszno utrzymywanego, za niezamknięcie szynku  w go­
dzinie przepisami oznaczonej, 8 dniowym aresztem po- 
l icyjoym  ukaraną została, z ostrzeżen iem , że w razie 
powtórnego uchybienia, prawo trudnienia się tem zarob­
kowaniem utraci. —  Jenera ł-M aio r ,  A bram ow icz. Se­
k re ta rz ,  K w ieciński. (G . Polic:)

W czorajsze Srodopoście  p rzypom nia ło  między lu ­
dem , tradycjonalnie i odwiecznie u trzym ujący  się mię­
dzy nim zwyczaj tłu czen ia  garnków , na pam iątkę  
kruszenia bałwanów za M i e c z y s ł a w a  I. P ia sta . T> t- j 
okoliczności p ę k ła  wczoraj nie iedna stara skorupk; 
eby uciecha z tego figlu b y ła  z u p e łn ą ,  napełniano ią 
popio łem  lub p y łem , co spowodowało tumany k u rzu  
na wschodach, w kuchniach lub przedpo^oiach . S łu ­
żącym i kucharkom  niewinna ta psota tak iest ucie- 
szną i po żąd an ą ,  że na kilkanaście dni p rzed  Srodo- 
peściem robią magazyny pop io łu ,  do ładowania nimi 
tych pościsków, nie raz strzałami miłosnych ich uczuć 
ku drogim sercu osobom, będących.

Most łączący  W arszaw ę  z przedmieściem P ra g ą , 
zerwany pi zez lody w czasie ostatniej pow odzi,  iuż

w zupełności złożony został.  Kończono go onegdij  
w nocy przy świetle pochodni. Mnóstwo mieszkańców 
Warszawy pośpieszyło zaraz na P ragę  dla zakupienia 
drzewa i innych produktów do gospodarstwa potrze- 
bnycb ,  i nawzaiem Prażanie p rzy by l i  z temiż a r ty k u ­
łam i do miasta. Spodziewać się należy, że Jutrzejszy 
t . r g  będzie l iczny ,  a przy t e m ,  Że na zbliżające się 
święta W ielka n o cn e , z powodu ułatwionego dowozu 
z G ubern ji  na prawym brzegu W is ły ,  p roduk ty  sta­
n i e j ą ,  Może i szynki żywe (w ieprze)  p rzy będ ą .

Księgarnia pod firmą Zaw adzkiego  i W ęckiego  p rzy  
ulicy K rakow:-Przedm: w pałacu Potockich, o trzym ała  
d s i t ł a :  Książka dó Nabożeństwa dla wszystkich ka to ­
lików szczególniej zaś dla wygody katolików Arehi-  
dyecezji G  l iezn ieńsk ie j , z polecenia Najprzew: Arcy- 
Biskupa D unin  u łożona, drugie w ydan ie  na pap ie­
rze  welinowym z 5cią rycinami na stali, zł.  8; oprawna 
w skórkę  z brzegami złoconemi, z ł .  14. Żywot Jezusa 
C H R Y S T U S A  Syna BOŻEGO  i Zbawiciela światu, p rze- 
ło ż y ł  z nie ubeckiego K. M . , z dodatkiem mappy Pale- 
lestyny; Leszno 1845, zł.  7. W ielk i T ydzień  dla du ­
chownego pożytku  Ghrześęjan wszelkiego stanu, u łożo­
ny p rzez  ś. p. X. Jak: Falkowskiego, Zakonu iiazno. 
Prowin: Lit:, w ydan ie nowe pomnożone modlitwami na 
W ie lk i  T yd z ień  i na W ielkanoc, z wizerunkiem ZBAW 1- 
CIELĄ na stali; 8vo, W ilno 1845, zł. 8. Nabożeństwo 
na Post, W ie lk i T ydz ień ,  B OŻE Ciało, Dzień zaduszny 
i w czasie słuchania Mszy Stej, z k ilkunastu  obrazkami; 
8vo, Kraków, zł.  1 gr. 15; na papierze wylinowym zł. 2. 
P rzy k ła d y  do tłumaczenia z łacińskiego na polskie i z pol- 
akiego na łacińskie  do etymologji łacińskiej gram m atyki,  
p rzez  A. Poplińskiego  u łożo ne ,  część liga  zawierająca 
n ieregularne formy na q l i n tę ; 1845, z ł .  3 gr. 20. M i­
cha lina , powieść obyczaiowa przez Edwarda B o g u sła ­
wskiego; dwa tom y, Warszawa IS 4 5 ,  zł.  6 gr.  20.

Znaczniejsze wygrane Obligacji Udziałowych, wczoraj 
l o s e m  wyciągnięte: Nr 118,464, w ygra ł  z łp .  2 00 ,0 0 0 ;  
N r 136 0 8 9°  z łp .  20 ,000 ; Nr 8 6 ,2 5 3 ,  z łp .  5 ,0 00 .  Po 
z ło  3 00®: Nr 85 ,485  i 10 1 ,191 .  Po z łp .  2 ,00 0 :  N r 
4 8 0 9 ’ i 48,67 I. Po zł- pel: 1 ,500: N r  4 ,817 ; 6 5 ,8 3 9 ;  
75 ,314; 79,221; 82 ,193; 9 0 ,1 1 3 ;  9 9 ,1 5 6 ;  107,328;
i 11 4 ,6 ^5 .  .

W kró tce  w Teatrze  Rozmaitości daną będzie nowa 
pierwszy raz Komedjo-opera D zieci Żołnierskie .

W ielokroć  donoszono o świętokradzcacb, k tó rzy  po­
sunęli zbrodnię ,  okradaiąc  kosztowności w Kościołach; 
pierwszy atoli w ydarzy ł się p rz y k ład ,  że popełn iono  k r a ­
dzież w miejscu sądotoem; stało się to w nocy 17go z. m-



w Sądzie  P okotu  Okręgu Szydłowskiego. Zabrano su* 
kno stół okrywai^ce, różne sprzęty daiące się unieść, 
mundur i t. p. Zbrodniarzem popełniającym tę kradzież, 
b y ł  Michał C hrzanow ski włóczęga, którego śledzą.

Z  Petersburga. —  Gazety tej stolicy donoszą o zgo­
nie zaszłym tamże: Emanuela B alm aseda  sławnego 
Jenerała hiszpańskiego partji Karlistdwskiej; Mikołaja 
P olew oia , znanego literata Rossyjskiego, i F. Bokiny 
Kompozytora i lszego skrzypka, koncertauta, Teatrów 
JCe s u r s k i c h .

N ow iny z K aukazu . nNieprzestaiemy ze wszystkich 
stron odbierać ' wiadomości pomyślne. W  południowym 
Dagestanie, Mukarchski Magał Kazykumykskiego Chań- 
stwa, najbardziej nam nieprzyiaźny i niedawno ieszcze 
przyjmuiący Miuridów, poddał się bezwarunkowo za­
rządzającemu Chaństwem, Abduraman Chanowi. Do­
wodzący wojskami na linji Kaukazkiej Jenerał-Poru: 
Z a w a d o w sk i , 8go b .  i i i . przyiął w twierdzy Macho- 
szewskiej warunki, podpisane przez główne starszy­
zny i Efendich za siebie i za cr łe  Abazechskie plemię,
0 przejściu ich w poddaństwo N . CESARZA JmCI. T o  
bitne plemię, którego ludność wynosi do 100,000 dusz, 
po raz pierwszy przystąpiło do przyjaznych z nami 
stosunków, i nie ma wątpliwości, że ta pomyślna spra­
wa będzie miała najszczęśliwsze skutki dla sąsiednich 
plemion i dla całego kraiu. Od strony Czeczni, Je ­
nerał-Por: Frejtagy ukończywszy trzebież p u s z c z y  H o j -  
tyńskiej, i użyczywszy wojskom wypoczynku przez 
święta i dni kilka potem, wystąpił 16go Stycz: z po­
wierzonym mu oddziałem z twierdzy Wozdwiżenskoj,
1 przeszedłszy przez byłą puszczę Hojtyriską, 17go te­
goż m. podszedł ku Hekińskiej. W tymże samym 
czasie Jenerał-Maior N esterow , który iu l  od dni kil. 
ku stał ponad rzeką W alerik , zaszedł pod Fleki z di u- 
giej strony, i za umówionym przez wystrzał działowy 
znakiem, danym na skraiu lasu, oba oddziały weszły 
z przeciwnych stron do lasu, słabo bronionego przez 
Czeczeńców, połączy wszy się, stanęły w nim na biwakach 
i niezwłocznie zabrały się do iego wycięcia.

A  ng lja . —  Gazeta Czas powątpiewa zupełnie o wia- 
rogodności bitwy z d. 2 Igo Stycznia zSeikami. W  mie­
ście L ondyn ie  obawiają się, aby za nastaniem upałów, 
działania woienne w In d ja ch  nie doznały przerwy.

Francja . —  Po naradzie ministerjalnej odbytej 7go 
b. m. pod przewodnictwem Kióla, wysłano liczne de­
pesze do stolic państw północny ch.—  6go b. m. Rodzina 
królewska zwiedziła wystawę L u w r u .—  Z A lg ie ru  do­
noszą 3go b. ni , iż A bdelkader  znow u ukazał się w Ka* 
b j t j h  • *uowu wezwał ludność tameczną do wojny. 
Kilka większych statków parowych wysłano do P ort 
M a n d ry  celem zabrania wojsk przeznaczonych do A l-  
g ie r j i .—  W M adagaskarze  miała zajść walka krwawa

między H owasam i a S a k a l a w a s a m ipierwsi mieli do­
znać klęski; jednocześnie donoszą, iż Misjonarze fran- 
cuzcy zostali wygnani z Królestwa B uen i, czy to za po- 
duszczeniem Anglików, czy też z poduszczenia Howasów. 
—  Sąd kassacyjny w P aryżu , uznał pod względem skła­
dania przysiąg ze strony Izraelitów , iż przeciwnem by­
łoby duchowi ustawy, gdyby od nich żądano innej for- 
my przysiąg, niż od innych mieszkańców. Sąd kassa- 
cyjny przytacza między powodami, iż przysięga wpra­
wdzie ma charakter religijny, ale właściwa rękojmia pize- 
ciw krzy woprzysięztwu spoczywa w sumieniu przysię­
gających, a nie w formach zewnętrznych, które nie mo­
gą podwyższyć uroczystości i mocy przysięgi. —  Igo 
b. m. Biskup w M etz  opuszczaiąc Kościół katedral­
ny, został napadnięty przez nieznajomego; skoro Pra­
ła t  po przestrachu głos odzyskał,  wynurzył życzenie, 
aby winowajcy nie aresztowano. Nie spełniono iednak 
tego życzenia, odprowadzono winowajcę na odwach; a 
tu pokazało się, że iest nieszczęśliwym warjatem. —— 
Margrabia B eauharnais  (Bobarne), Szwagier Cesarzo­
wej Józefiny  i Ojciec Pani de L a va le tte , umarł, prze­
żywszy lat 90. —  Kurjer lugduński donosi, iż wiele o- 
sób, które były  uczestuikami ostatniego nieszczęścia na 
kolei żelaznej,  postradało zmysły z przestrachu. —  
Prawie cała wieś S t.  Honorine du  F ay  w bliskości Kaerr, 
3go b. m. w nocy stała się pastwą płomiedi. —  Mar­
szałek B ugeaud  (Biużo) miał zamiar 4go b .  m. znowu 
wyruszyć ze swoim korpusem z A lg ieru .

Z e  L w b w a .—  Odebraliśmy wiadomości z Krakow a  
z d .  6go i 7go b. m., ie  powstanie w Krakowie i wolnym 
Okręgu iuż zupełnie skończyło się. Dnia 3 i 4 b. m. 
wystąpiły w wolnym Okręgu pojedyncze kupy powstań­
ców przeciwko ścigającym ich oddziałom wojsk Ces:-Au- 
słrjac: i Ces:-Rossyjs:, lecz odparto ie ze znaczną stratą 
w zabitych i ieńcach ku granicy pruskiej. Reszta po­
wstańców, to iest 200 ułanów i 600 piechoty, po części 
uzliroionej strzelbami, po części kęsami, z iednąmałą ar­
matą, 3ma lub 4ma wozami amunicyjnemi i kassą, w 
której atoli znajdowało się tylko 40 z łr . ,  poddała się 
dnia 4go wojsku Król:-Pruskiemu, które naprzeciwko 
powstańcom wyruszyło, i została pod zasłoną do twier­
dzy odprowadzona. Spokojność w m. Krakowie iest zu­
pełnie zapewniona.

Następne są nazwiska niektórych zamordowanych w 
Tarnowskiem: Hrabia Karol K otarski, naczelnik roko­
szu; iego trup nagi zupełnie został do miasta przywle­
czony; iego 12to-letni syn został także zamordowanym, 
gdy rabowano dwór w wiosce ojca. Hrabia S ta rzyń sk i , 
sam zastrzelił się, by uniknąć sroższej śmierci. Hrabia 
Konopka, Hrabia S ta d n ic k i , dwaj Hrabiowie N iesiołow - 
scy, śmiertelnie ranieni; z 2ch Hrabiów Romer ieden 
zabity, 2gi raniony. Stan: Sto iew ski z Dombrowy, za-
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bity , wraz z nim podobno i Jego dwaj bracia. Dwaj R o . 
g a liń tcy , Fox, G u ń k i , zabici, Ł a p iń sk i  raniony, H ra­
bia D ębsk i  z Wojnic schwytany. W ojsko ,  jakkolw iek  
» Pcdaków złożone, da ło  wzorowy p rz y k ład  wierno­
ści dla Rządu i w ypełn i ło  swój obowiązek należycie. 
W  ówczasowym stanie rzeczy, mogło ty lko w małych  
oddziałach z miasta wychodzić i uciśnionej szlachcie 
pomoc dawać. Uratowano H rabinę  Kolarską, gdy w ła­
śnie g rozi ło  iej niebezpieczeństwo śmierci ze strony 
chłopów . Granica węgierska b y ła  zupełnie  spokojną.

Z  W ied n ia . —  Ces:-Austr: Jen: Collin, donosi z Pod­
górza d. 2go b. m . ,  i e  dniem wprzód przybyli na Podgórze 
parlam entarze  z Krakowa dla rozpoczęcia z nim układów , 
w k tóre  on iednakże nie wdał się, lecz zażądał na jprzód  
zak ładników , i odstawienia wszelkiej broni, a powtóre 
bezwarunkowego poddania się. Dawanie ognia z K ra­
kowa i z lewego brzegu W is ły  na 2gą stronę rzek i ,  u- 
atało zupełn ie .  Doniesienia z Podgórza i z nad brzegu 
W is ły  sięgaiące aż do teraz, nie pozostawiają żadnej 
Wątpliwości, że w mieście i całym  o kręgu  Krakowa, pa- 
Buie największe zainięszanie. Najwyższa władza spo­
czywa w r ę k u  dykta tora ,  a dyktatorow ie z każdym dniem 
Się zmieniają.—  P odług  rozsianej pog łosk i słychać, i e  
najwyższy dowódzca zbrojnej siły , u m k n ą ł  z wojenną 
kassą. Rząd buntowniczy zajmował się tymczasem pla­
nami organizacji , o k tórej wydano osobny d ek re t  i w tym 
wymieniono iu i  nawet różne ministerja! Do zatrwoże­
nia miasta przyczynia  się usposobienie um ysłu  włościań­
skiego ludu w ok ręgu ,  k tóry  wzbrania się wypełniać to, 
Czego od niego ż ą d a ią .—  Rozgłoszona w Bielsku wieść, 
0 w ie lk im  pożarze w K rakowie d. 28go Lutego, okazała  
Się być bezzasadną.

P oznań  13  M a rc a .—  Liczba osób w G rudziążu i 
Poznaniu od Listopada r. z. uwięzionych, wynosi 300; 
*  samym Poznaniu uięto od 3go Marca 120 osób, liczba 
schwytanych w lesie ku rn ick im  nie przechodzi 20 do 30 
osób.

Z  P oznan ia  1 3  M arca . —  Przed  nieiakim czasem 
p rzyb yw ał tu ch łop  na targ z iajami; wkrótce spostrze­
żono, i e  często to czy ł  rozmowy z k ilku  obywatelami 

olskiemi, a nawet do nich odzywał się po fran- 
Cuzku. T o  zwrociło uwagę obecnych, wezwano Ko­
misarza Policji, ale też i w okamgnieniu zn ik ł  prze- 
kupniarz  i kosz iego. Z dalszego z tąd wynikłego śledź- 
*Wa, okazało  się, i e  cz łow iek rzeczony b y ł  emisarju- 
Słem francuzk im. (Gaz: S zląska) .

B erlin  1 3  M arca . —  Spiskowi, k tó rzy  z powodu o- 
P i n i c h  w Poznaniu w ybuchłych rozruchów, najmocniej

skom promitowani,  wszyscy na indagację pociągnięci 
■ostaną do Berlina. (Gaz: Szlązka .) *

G azeta Powszechna Niemiecka  donosi z W rocław ia  
pod dniem l i g o  Marca: Udzielamy Czytelnikom wyiątek

z listu pewnego pruskiego Oficera, stoiącego teraz w K ra ­
kow ie.. . .  Następnego dnia przeszliśmy granicę k r a k o ­
w sk ą ,  i na pierwsze zaraz spotkanie przedstawiono Je ­
nera łowi de Rohr , Duchownego polskiego. T en ,  iako 
Proboszcz, p o db u rza ł  parafjan do rokoszu; niechcących 
należeć do rozruchów, zam yka ł w Kościele, aż ci g ło ­
dem zmuszeni, złożyli p rzys ięgę na ślepe dla niego po­
słuszeństwo; a tenże sam K apłan  rozlewem krwi ręce  
swoie mia ł zbroczyć. Uwięziono go n tychmiast i o be­
cnie wydany został Austrjakom.

P o zn a n  11 M arca . -— Rząd K rólew sko-Prusk i zniósł 
obecnie Gimnazjum katolickie w T i zemfecznie.

Gazeta Powszechna N iem iecka  pisze : Zamachy po­
wstańców polskich, iak zdaie się, zyskały  sobie ta k że  
k i lku  zwolenników w Królewcu; przynajmniej uwięzio­
no tam Polakow, którzy od nieiakiego czasu przebyw ali  
w Królewcu iako rzemieślnicy, lub  subjekci handlowi; 
wyśledzono również teraz, że oni zgromadzali się często 
podczas swego tu pobytu w odosobnionym domu oa 
przedmieściu. (Gaz: Szląska).

W ro cła w  15 M a rca .—  Z woli trzech O piekuńczych  
Mocarstw, ustanowioną została w Krakowie Komisja 
sledzcza, pod przewodnictwem Pułkow nika  de HobeDo*  
wódzcy lOgo p u łk u  piechoty. (G az :S z lązk a .)

F ra n k fo rt n a d  Odrą 13  M arca . —  W  wczorajszej 
gazecie W rocławskiej wzmiankowano o Bronisławie D ą -  
brouskiniy k tó ry  tu m ia ł być uwięzionym. T enże  zo­
stawał tu rzeczywiście p rzez  k ilka  dni pod su row ym  
dozorem po licy jny m , ale dopiero uwięzionym zosta ł  
w Hercberg, czyli raczej on sam wydał się W ładz om  ta­
mecznym, aby przez to złagodzić Dieco swoią k a re .  
W edle  w y sz ły ih  z ta m tąd  ro z p o rz ą d z e ń ,  odes łanym  
został d. 10 do Sonnenberg. W  wilją wyiazdu iego 
ztąd, p rzybyli tu ieszcze Matka iego, Siostra i pięcioro 
Dzieci; Zona ma być w Poznaniu uwięzioną. (G a :W r:)

T urcja . —  S u łtan  przysz łe j  wiosny zwiedzi W a rn ę ,  
S y lis tr ję  i R uszczuk, dla poznania stanu prowincji.  —  
S u łtan  ro zkaza ł  urzędnikom  spiesznie zała twiać każd y  
in teres.

R o zm a ito śc i.—  Panna Anna T hillon  z opery  komi­
cznej w Pa>yŁuy została zaangażowaną do L o n d yn u  po 
1000 franków na wieczór. W  teatrze D ru ry  L ane  w 
Londynie,  ma być daną no*a opera Człowiek z G óryf 
poezja P. de St Georges (Ź o rż ) ,  m uzyka B en ed yk ta . 
T u  także zjawiło się niby ich  M urzynów, którzy p o d  
ty tu łem  Śpiewaków Etjopji,  daią się słyszeć we W to rk i ,  
C zw artk i  i Soboty w teatrze St.  Zems. Ci żartownisie 
u trzymuią, że publiczność angielska iest najłagodniejszą. 
Poczernili sobie ręce i twarze, wyuczyli się-rozmaitych 
wykrzywiali twarzy i wykonywają czworo-śpiewy, cza­
sem harmonijnie. Mówią, że ebeą udać się do P aryża .  
Pewno ich tam obm yiąl —  \ y  Londynie w ielkie ma po*
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wodzenie, nowe tancersfsie ćTrertissem enł tffy sp a  ft im f .  
—  W  Tarbes 12goz .  m. stracono ojcobój: ę, nazwiskiem 
D ubarry . Za osobliwość pray taca-ią  , >}■ p rzed 100 
laty, stracono iednego z przodków tegn ł  zbrodniarza, 
także  za ojcobójslwo, takiego® iak on imienia. —  Po- 
dziwienia godną księgę podano w darze Bibljotece K ró­
lewskiej w Londynie. Jest to nowy testament, d rukow a­
ny zlotemi głoskami na pap ierze  porcelanowym . t a  
k-iąfcka, k tórej wytłoczono tylko 100 ejcemplarzy, na 
iednej i2 g ie j  stronie, iest pierwszym p rz y k ła d e m  tego 
rodzaju. Dwóch lat potrzebowano do ukończenia  tej ro ­
boty  i ła tw o  sobie wystawić ile musi ło  kosztować po­
dobne dz ie ło ,  kiedy powiemy, ie  do ka&dego ex tin p ia - 
rza spotrzebaw ano za 125 fi*, z łota.

PR ZY JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
Pan sza Alex: Oby: z Paryża; Wajpflog W ith: Oby: zBrwino- 

wa; Zeger Ewa Żona Kapit:  z Petersburga; Zdankiewicz Mate­
usz Oby: z Miechowa. (G . P.)

DOHIESlElVL%. ^
4  Z powodu braku miejsca", mamy zamiar sprzedać po penie A 
jj' znacznie niższej od kosztu, K O F J Ę  t . C l K R l f , '
^ w a r s z a w s k i e g o  d w o r c u  K O L t .1 z e l a z n e j ,  zefj

 ̂ wszystkiemi przynależnościami, składaiącemi się z 3 c h p a - ,  
I  rochodów, 12tu wagonów Istej,  2g»ej i 3ciej klassy, wa- (| 
Qgonow do drzewa i wody. Cały ten D w o r z e c  daie zir0
t y .  łatwością rozebrać i zapakować Tośtać także możnajt
V w naszym Składzie, rozinaitycb K A R M fc L K O W ,  ora;/! 
/w sz e lk ic h  W y ro b ó w  Cukierniczych — C .G ro h n ert et C ovip  i

Ulica Senatorska, Nr 451, w domu Rezlera

W dniu 1 1 /2 3  Marca r. b. i dni następnych, zawsze od grd z:  
3ej po południu, pod Nr 608 przy ulicy Bielańskiej, sprzedane 
będą przez publiczną licytację ■ Guziki herbow e, l.beryjne,  
do mundurów cywilnych i wojskowych, Kaski,  Szpady cy ­
wilne mundurowe, Żelazo, Miedź, Mosiądz w cząstkach, i 
niewykończonych wyrobach guzikarskich, nadto Szafy i Sto-

a bliższą  wiadomość udzieli Karol Kopczyński Kamerdyner 
w tymże domu. .

Przy ulicy Grzybowskiej w domu W .  W ukoszewskiego  
Nr 1023, iest do wynaięcia od 55 ielkiej nocy MIKSŁKAN1K  
na Im piątrze od frontu, składające się z  3ch Pokoi i K u ­
chni angielskiej . Wiadomość u Lokatora, z sphodów drzwi
ną prawo. ,

L O K A L  złożony z 5 Pokpi, 2ch Salony w, Kuchni, Stajni, 
W ozow n i,  P iw nicy ,  iest do wynaięcia o i  Wielkiej nocy *a  
złp .  2000 rocznie, przy ulicy Wiejskiej Nr 1725; oraz tam­
że iest do wynaięcia ieden POKÓJ z Komórką, za zł . 200  
rocznie,—- Prz 'tem  iest do wypuszczenia od S. Jona z e w u  
W o la  W orow ska zwane], w O bw : Warszawskim, przy trak­
cie bitym Radomsko-Krakowskim leżącej, PROPINACJA, do 
której należy porządna Au lerja przy temże trakcie p o łożo­
na, wraz z Dystylarnią, osobną Karczmą dla óydow  oddzielnie 
zbudowaną, z dziedzińcem łączącym Austerję z tąz Karczmą 
obmurowanym, Kuźnią porządną, i Karczmą drugą we wsi  
będącą. Wiadomość i? Dziedzica pod tymże Nr 1725 miesi-
kaiąrego. . . . ,

W O Z Y  nowe, tak na osiarii żelaznych lako tez; 
i na drewnianych, urtędownie zbudowane, sąop  

j )  nabycia przy ulicy Niecałej  pod Nr 614 lit- B.. 
Wiadomość powziąść można 11 Kowala.

sy ,  Tokarnie, CybankL niemniej Stępie , S/tantze, Gehejzy, 
Narzędzia Fabryczne, Żelazo, różne R u c h o m o ś c i ,  oraz Powóz 
z brązami ió ł to - łak ierow any. Ktoby miał £ l>*v~ n? ycia ogó­
łem całej Fabryki z wolnej* ręk), w tym celu przed licytacją 
do Syndyków po bliższą wiadomość zg łos ić  9ię zechce. 
Syndycy tymczasowi:  J. P iw oiiski^  Patron. ISorolin.

*^ . Potrzeba iest Z ł.  10,000 lub 12 ,(00  z um.arko-
J H E A j  wanem procentem, bez p o ś r e d n i c t w a  rak torow , na 
P r Y T  lszy  Nr hipoteki Domu dw u-piątro* ego o ; oknach, 

masyw murowanego, w środku miasta. Bliższą wia­
domość powziąść można w Magazynie Mód przy ulicy Freta,  
pod Nr 252.

Do naięcia od Wielkiej nocv, w doma za Żelazną Bramą Nr
4 1 3  lit: C r,  LOKAL zaięty na teraz przez Piekarnię Badcńską, 
składaiący się z obszernego Sklepu, 2 cK P ok-i ,  Kuclmi i ob­
szernych Sutel-ynów, w których Składy i Piekarnia, oraz ińH- 
szkania dla Służby lub Czeladzi. Lokal ten dogodny iest na 
?.&kład służący do handlu, .Cukierni, Apteki, Piekarni, łub 
v v s z t lk ieg o  innego procederu. Obejrzeć można «a miejscu.

i\ £P2 Jest  jdo sprzedania PO W Ó Z Angielski na po-A
* g j jS j jS /  dwójnych resorach z spadem m^syw żejąznju?, 1 

drągiem pnruszaiącym s i ę  także żelaznym, z 
I) /. u pełnie nowemi kocami, który tak na drogach szosowych^  
Xiako i n ie s Z rO s .o w y c h , oraz na bruku użyć go można; ceua^  
f.jtegeź z łp .  2,000; widzieć go można przy rogu ulic Mar-A 
*'szalko w sUtej i Chmielnej Nro 13S7, u Stangret* Michała. Jr

OSOBA trudniąca s ię  szyciem bielizny, może rtsfdć zatru­
dnienie. Bliższa informacja w Drukarni Kur jera.

W ć m j  id ąc  w p o łu d n ie  Z uli«y P o le w s k ie j  p rzez  O gród 
Saski, pałac Brylowski,  około  Jeatfu  i pod filarami, na No­
wo Senatorską, zgu.bi.ony został W O R E C Z E K , zarobiony na 
kanwie, niebieską, brązową i białą włóczką, z iednej stro­
ny blaszkami białemi, a z drugiej żołterni naszywaną, w kto- • 
rera była  Chustka batystowa ze  znakiem M P. srebrem, z ło ­
tem i kolorami wyszytem, niemniej .5 małych Kluczyków na 
czarnej wstążce; uprasza się Znalazcy o oddanie pod Nr K 63 
qa 2gie piątro od frontu, przy ulicy Królewskiej,  a o trzy­
ma przyzwoitą uagrodę.

W7 dalszej kontynuacji licytacji Ruchomości po Xiedzu Kano­
niku Jestecschein. w gmachu Szpitalu S. Rocha, sprzedawane 
będą w dniu 7 /1 9  b.m. i w dni i a.tępne, zaw sze ogodz: 3 z p o ­
łudnia, dalsze Sprzęty ,  Meble, Pretiozy i Srebra, z a  gotow e na­
tychmiast płacić się maiące pieniądze. W .  T r o ia n o u s k i , R.

W  domu pod Numerem 2959 przy ulicy S o ­
lec, iest do sprzedania partja KONI roboczych; 
^tóre każdego czasu mogą byc obejrzane.

Dzis rano ciepła stopni 6 . Wczoraj  w południe 9.
T E A T R  R O Z M A 1 T : .  Jutro, 17ty raz O kno n a  p ie r  a  s i>'in 

p ia t r z e .  14tyraz P io tr  i F a a e ł .  T a ń ce
• Zawiadamiam Szano. Amatorów, iż tylko ies /cze  Dziś, iako

w Trocz ystość Śgo Józefa, wysmażani będą P Ą C Z K I  i 
R O Ż K I  S u ł u  ń sk ie ;  k tó r y c h  dostać  bę.t/.ic można a i 
dc ytsj wieczuTera, w domu pray ulicy Piwnej N 113.

T eressa C w ih id ,.
W ’hanilu R id ld ,  codaień S T O K t lS Z .


